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Heinrich Böll 
Laureat Nagrody Nobla w dziedzinie literatury  

za rok 1972 

Zwierzenia klowna  Tytuł oryg. Ansichten eines Clowns 
Krytyka literacka uznała „Zwierzenia klowna” za najwybitniejsze dzieło 
Bölla. Bohater tej książki, utalentowany mim, ukazuje na scenie 
karykaturalny obraz świata,  przeciw któremu buntuje się od dzieciństwa: 
świata reprezentowanego  przez  jego mieszczański  rodzinny  dom  
i przez otaczające go  społeczeństwo hipokrytów i egoistów, świata,   
z  którego  na  próżno chciał  uratować  jedyne cenne dla siebie wartości 
- miłość, przyjaźń i swoją sztukę.    NOTA WYDAWCY                                                                                     

Poruszające zwierzenia 
Fabuła utworu rozgrywa się jakby na dwóch  planach.  Pierwszym z nich  
jest  jeden  wieczór z  życia  dwudziestoparoletniego  Schniera,  który  
wraca  do  domu  zrujnowany  finansowo po kolejnych paru nieudanych 
występach.  Jak się okazuje,  jest  także zrujnowany duchowo. Z jego 
opowiadań wynika, że właśnie opuściła go od lat kochana kobieta. Jest 
załamany. Jego wspomnienia są właśnie drugim planem powieści. 
Przemyślenia i obserwacje człowieka, o którym podskórnie wiemy, że 
jest wierny własnym przekonaniom, są niezwykle celne. Narrator potrafi 
się zdystansować do świata, umiejętnie wskazuje na obłudę i fałsz ludzi, 
których spotykał.    STIVENA 
                                                                                         

Heinrich Böll – cytaty 

* Ateiści denerwują mnie, bo ciągle mówią o Bogu.  
  

* Boję się nagabywania przez na wpół pijanych Niemców [...], zawsze 
zaczynają opowiadać o wojnie, uważają, że była wspaniałą rzeczą, a 
kiedy się ostatecznie upijają, okazuje się, że są mordercami i według 
nich nie było aż tak źle.  
Źródło: Zwierzenia klowna, 1963  
 

* Być dorosłym znaczy: zapomnieć o tym, ile razy byliśmy niepocieszeni.  
 

* Mała miłość w pewnych okolicznościach może przerodzić się w wielką  
  nienawiść; wielka miłość tylko w całkowitą rezygnację.  
 

* Milczenie jest argumentem nie do obalenia.  
  Źródło: Wielka księga mądrości 

http://pl.wikipedia.org/wiki/Nagroda_Nobla
http://pl.wikipedia.org/wiki/Nagroda_Nobla_w_dziedzinie_literatury
http://pl.wikipedia.org/wiki/1972


Konstanty Ildefons Gałczyński    
 Prośba o wyspy szczęśliwe 

 

 A ty mnie na wyspy szczęśliwe zawieź,  
wiatrem łagodnym włosy jak kwiaty rozwiej, zacałuj  

ty mnie ukołysz i uśpij, snem muzykalnym zasyp, otumań  
we śnie na wyspach szczęśliwych nie przebudź ze snu.  

 

Pokaż mi wody ogromne i wody ciche,  
rozmowy gwiazd na gałęziach pozwól mi słyszeć zielonych,  

dużo motyli mi pokaż, serca motyli przybliż i przytul,  
myśli spokojne ponad wodami pochyl miłością 

 

 
 

Uniwersytety Trzeciego Wieku 
Uniwersytet Trzeciego Wieku (UTW) to placówka dyda-

ktyczna,uczelnia dla seniorów,osób w starszym wieku. 

Celem jej działania jest poprawa jakości życia osób 

starszych poprzez ich aktywizację. Uczelnia stwarza 

możliwości kształcenia się, samorozwoju, zdobywania 

nowych umiejętności. Jest również miejscem spotkań 

ludzi w podobnej sytuacji życiowej, co stwarza szansę 

poszerzenia kręgu znajomych, często po utracie 

współmałżonka i bliskich osób. Stanowi też pretekst 

do wyjścia z domu i pożytecznego spędzenia wolnego 

czasu, którego nadmiar może być bardzo szkodliwy. 

Uniwersytety proponują słuchaczom wykłady, seminaria, 

lektoraty języków obcych, warsztaty artystyczne, koła 

zainteresowań, zajęcia rekreacyjne.  

Ponadto organizowane są imprezy kulturalne, turysty-

czne i okolicznościowe a niekiedy też wprowadza się 

zajęcia wakacyjne: wyjazdy, wczasy, kursy. IN 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



ŻYĆ W GODNOŚCI... 
Żyć w godności nie jest próżnym sloganem, ponieważ każdy wie – każdy 
bez wyjątku – jak wielki jest nacisk, który ma go godności pozbawić; 
każdy wie, kiedy przechowuje godność, a kiedy ją traci i mało jest tych, 
co w dobrej wierze ośmielą się powiedzieć, że godności w żadnych 
warunkach nie utracili, że za cenę jej ocalenia oparli się wszystkim 
drobnym i dużym lękom, drobnym i dużym oczekiwaniom. Kto sobie nie 
kłamie, wie doskonale, czym jest ocalenie godności jednostkowej, bo 
drobnym i większym próbom poddawany jest często. Dla narodu „żyć w 
godności” tyle oznacza, co uznać na serio, że naród może zginąć tylko  
z własnej bezwoli, że nie może – pod pretekstem, iż jest małoliczny, 
osłabiony, zewnętrzną siłą zniewolony – wyrzekać się swojej woli bycia 
dla siebie podmiotem; że uprawnienie narodu do bycia sobą nie 
przedawnia się, chyba za jego zgodą. Postanowić, że tylko z własnej 
bezwoli – to znaczy z własnej woli – możemy zginąć, to uczynić prawdą 
treść tego postanowienia. Apele o pracowitość i piętnowanie „wad 
narodowych” są jałowe albo zgoła mylące, jeśli wypowiada się je przy 
milczącym założeniu, że można budować i odbudowywać naród 
pogodzony z własnym zniewoleniem i własną bezsiłą.              
                                                                                   Leszek Kołakowski 

ZŁOTE MYŚLi, do zapamiętania i stosowania: 

* Strach trzeba trzymać na dystans, bo nigdy nie będzie  
Twoim przyjacielem. 
* Wystarczy przestać się spieszyć i okazuje się, że mamy 
mnóstwo czasu. 
* Życie to wspaniały bal, chociaż niektórzy uważają, że  
to stypa. 
* Rób to, co lubisz, a będziesz lepiej i dłużej żył.  
* Nie da się uciec od samego siebie. 

Niech się co chce dzieje – piszmy lepieje! 
Lepiej, lepiuch – krótki, jednozdaniowy, często nonsensowny, 
groteskowy wierszyk,  składający się z dwóch wersów. Wynalezienie  
tej formy przypisuje się Wisławie Szymborskiej, natomiast nazwę temu 
gatunkowi nadał jej sekretarz Michał Rusinek. 

 

Lepiej pisać mi jest prozą, 

niż wierszować coś - o zgrozo!  
 

Lepiej trafić na sadystkę, 

niż mieć żonę feministkę. 
 

Lepiej już nad Bałtyk skoczyć, 

niż w miednicy nogi moczyć. 

 

Lepiej rzucić się do morza, 

niż zamówić tu węgorza. 
 

Lepiej walnąć głową w mur, 

niż zamówić tutaj żur. 
 

Lepiej dać się zakuć w dyby, 

niż skosztować tutaj ryby. 
 

http://pl.wikipedia.org/wiki/Nonsens
http://pl.wikipedia.org/wiki/Groteska
http://pl.wikipedia.org/wiki/Wiersz
http://pl.wikipedia.org/wiki/Wers
http://pl.wikipedia.org/wiki/Wis%C5%82awa_Szymborska
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